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Praca całodzieana w ciąga dwóch godzin.
Posługiw anie się  trak to rem  Fordson umożliwia wykonanie 
całodziennej pracy w ciągu dwóch godzin. Fordson spełnia  
w szelkie czynności lepiej i szybciej niż konie; opłaca się 
gdyż je s t tan i w użyciu i n ieznaczne koszty pociąga tylko 
wówczas, gdy faktycznie pracu je . T raktor Fordson daje we 
dw orze w łasną in s ta lac ję  napędow ą i za pom ocą koła paso ­
wego wprowadza w ruch  w szystkie maszyny w ym agające 
napędu m otorow ego Jak: m łockarnie, sieczkarn ie , dynamo i t.d. 
T rak tor Fordson  je s t tańszy  i oszczędniejszy  w użyciu od 
każdego innego silnika, albow iem  zasilany je s t naftą, a ob­
sługa jego nie wymaga żadnych specjalnych wiadomości.

Prosim y żądać zadem onstrow ania 
trak to ru  F ordson  od najbliższego 
upow ażnionego przedstaw iciela.

F ord soxv

Plac oparkaniony
(40 X 8), w centrum  m iasta o 2-ch fron tach  

między 2-ma domami, do wydzierżawiania. 

W iadom ość: S. Pendzel, W odna 3.

r ■w

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we w szystkich w iększych m iastach  Polski.

P. 54.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kali­
szu, J ó z e f  T R O J A N O W S K I ,  podaje 
do w iadom ości osób zain teresow anych, że  z dniem  
1-go czerw ca 1926 roku, kancelarję  sw oją, m iesz­
czącą się  w K aliszu, przy ulicy Staw iszyńskiej Ne 7, 
p rzen o s i na ulicę  A leja-Józefiny pod A6 23.
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T. Malanowski
Kalisz, W rocławska róg Stanisława.

P oleca:

Radioodbiorniki, całkowity radjosprzęt 
w najlepszym gatunku, akumulatory, 
baterje anodowe w 100, 90 i 60 wolt.

Budowa anten.
Ładowanie akumulatorów

Ś l
Układajcie ofiary na L. 0. P. p.

Z A B U R Z E N I A  w WARS Z AWI E.
Z ostatniej chwili.

3 g o d z in a  w  n ooy .
W ciągu nocy wczorajszej trzykrotnie 

rozmawialiśmy z Polską Agencją Telegrafi­
czną w Poznaniu. Niestety stale otrzymy­
waliśmy odpowiedź, iż Poznan nie posiada 
żadnych wiadomości z Warszawy. Wobec 
tego po długich prośbach i kilka nieudałych

Sróbach uzyskaliśmy połączenie z Łodzią, 
ledakcja „Kurjera Łódzkiego” łaskawie udzie­

liła nam garść wiadomości zastrzegając, iż 
wiadomości te nie są sprawdzone, przeto 
żadnej odpowiedzialności za nie nie ponosi. 
Informacje te brzmiały, jak następuje:

Belweder został w piątek wieczorem za­
jęty przez wojska marszałka Piłsudskiego. 
Rząd podobnie ewakuował się im aeropla­
nach do Poznania. P. Prezydent Wojciechow­
ski udał się w otoczeniu z dwuch przybocz­
nych szwadronów do Siekierek gdzie jest 
otoczony wojskami marsz. Piłsudskiego. Mar­
szałek Piłsudski stara się nawiązać kontakt 
z P. Prezydentem, aby w porozumieniu z 
nim położyć kres walkom bratobójczym.

Pogłoska o śmierci gen- Żeligowskiego 
jest fałszywą, gen. Żeligowski żyje. Nato­
m iast według niesprawdzonych dotychczas 
wiadom ości uległ wypadkowi lotniczemu gen. 
W ładysław Zagórski, który spłonął wraz z

aeroplanem. W Łodzi absolutny spokój, żad­
nych zamieszek nie było. Wiadomości o 
zmianach w administracji Woj. Łódzkiego 
potwierdza się. B. dowódca D. O. K. Łódź 
gen. Jung został zaaresztowany przez wojska 
marszałka Piłsudskiego.

Walki Dliczne w Warszawie.
P R rA'GA, 15. (R adio). Do Cieszyna donoszą 

z W arszawy, że wczforaj w dalszym  ciągu trwały 
ciężkie w alki uliczne m  W arszaw ie/B elw eder z ra ­
na znajdow ał się jeszcze ;w ręku rządu, jednakże 
ostrzeliwany był przez artylerję z przedm ieścia 
O chota, — W czoraj puszczono na kniasto tylko pis- 
ta a  przyjazne Kiłsudskietou, — *25 czw artku  dono­
szą, że przez cały dzień trw ały  ciężkie walki u- 
liczne pomiędzy pułkami poznańskimi i wojskiem, 
które przeszła na stronę Piłsudskiego, obydwie 
strony otrzym ują ciągle posiłki. S traty w zabitych 
i rannych są wielkie. W  czw artek  o godz. 1 I-ej 
w ieczorem  Piłsudski oświadczył, że gotów jest w 
celu wstrzym ania dalszego rozlew u krwi zawrzeć 
kom prom is, pod warunkiem,- że rząd  W itosa na­
tychm iast ustąpi.

Informacje radjo-stacjf berlińskiej 
o wypadkach w Warszawie.
BERERS, 15. ( R adio). S tacja r a d jo w a  W 

Berlinie podaje, że w  dniu wczorajszym  ca ła  W ar 
c o m o  rrnoiftzla sic Wi rekach  m arsza łka  Piłsudskie

go. Nowy rząd  forjmuje się i  po śród  p artji ewi- 
cowycli. 'Zmiana osoby P rezydenta bezwarunkowa 
nie nastąpi, ponieważ osoba P rezydenta nie je s t 
braną pod  uwagę przy wszelkiego rodzaju  tooźlf- 
iwiycłi kom plikacjach partyjnych. Walki w  dniu 
wczorajszyjm były nadzw yczaj krwawe. Obliczają 
liczbę zabitych na 200, rannych’ przeszło  10UQ. 
Obecnie walki uliczne ustały.

Rząd Polski o zaburzeniach w stolicy.
PARYŻ, 15. (R adio). W czpraj Poseł polski 

wi Paryżu Chłapow ski, z poznańskiego, ogłosił na­
stępujący kolmunikat w  spraw ie zaburzeń w sta 
licy. Rząd W itosa wi celu w strzym ana rozlewu 
krwi zgodził sję aby obie strony w o ju ją c e  cofnęły 
s we wojska \x ten sposób, że środek W arszawy po­
zostanie wolny. Dalej rząd w y d a ł  odezwę do lud­
ności, wi której wzywa ją o p o p a r c ie  i zawiadalmia 
że Imarsziałek P iłsudski został wyjęty z pod  p ra ­
wa. Rząd dalej kom u n ik u je, iż min. wojny Malczewi 
ski p rzed się weźmie wszelkie najostrzejsze śro'd 
ki abv żarnach został jaknajprędzej zlikwidowa­
ny. W końcu dodaje, że prow incja jednogłośnie 
potępia m arszałka Piłsudskiego i że WySyła na 
polmoc r z ą d o w i p osiłk i.

„Ecłiio Gdańskie" otrzym ało z WarszSCwiy w ieś­
ci następujące:. Godzina 3 w: nocy. — W alka foczy 
«ię na placu T rzech  Krzyży. Do Warszawy przy  
były pułki poznańskie. K o le n d ę  o b ją ł nad  w oj­
skami r/ąd o w en li gen. Rozwadowski.

. K om enda korpusu w  Poznaniu  została zm ie­
niona, dowództw© o b ją ł Ren. R ausner.
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S e n s a o ja  n a  m o ra u  I n lab la ll

Kino „OAZA” * U  * ™ » .. » ! .
Film  adH m laaraJąoaJ ta o h a lk ill

G Ł O S Y  S A M O B Ó J C Ó W  (Dezerterzy życia)
10 a k tó w . W r o la o h  g łó w n y o h i 10 a k tó w .

R O D  L A  R O Q U E  i V E R A  R E Y N O L D S .
R « * * . . r l .  znakom itego  t - ó r o y  o b ra z u  „DZIESIĘCIORO P R Z f M U t “  CECIL DE MILLE'JI-

P I Ę T N O  K R W I
9 C9 G

w roli głównej 
nasza rodaczka P O L A  N E G R I .  

S 3  e  —  S3 e

Utworzą się. gorączkowo lewicowe oddziały robot­
nicze, jako kadry  w  poimoc Piłsudskiem u.

M arszałek Sejmu R ata j konferu je  z Kościał- 
kowskiim (Wyzwól.). Prezydent W ojciechowski po 
dobno w yjechał z Belwederu. P iłsudski odrzuca 
zawieszenie broni i żąda natychm iastow ego ustą­
pienia rządu. Podobno część P iastow cow  jest za 
zaprzestaniem  walk bratobójczych. R ząd urzędu­
je  tw Belwederze.

W arszaw a, godzina 11 rano, C ała W ąrsząwą 
iest w  ręku Piłsudczyków . Broni się jeszcze Belwe­
d e r i Podchorążów ka. O godzinie 4 w  nocy za­
w iąza ła  się o stra  walka. Są ranni i zabici.

Piłsudski oczekuje pottnocy z kresów  w schód 
nich. Spieszą imu na pomoc Rydz-Smigfy i gen. 
Berbecki.

Szkolę podchorążych ataku r  P d su d  'zycy. 
W itos w ydał drugą odezwę, że zgniecie re  x o tę
wszelkielmi środkam i- ,

Itotnicy rządow i bom bardują 
na  Placu saskim , gdzie z a m ie s z a ł Piipudski. Do ­
nicy Piłsudskiego zaś bombardują Belwedąr i P od - 
c h o rą ż ó w k ę . Dworce ko 'ejowe obsadzone są prze 
rewoltę. Pociągi nje odchodzą. Piłsudski wydał o- 
dezwę uspakajającą.

W arszawa, gtodz. 11. Generał Berbecki i gen.
W  zdołali etoWilno i w  pospiesznym tem pie zouzają
W arszaw y na poimoc Piłsudskiem u. or .7(V

W arszaw a, giodz. 10 i p ó ł w iecz- Z g.
„u warszaw skiego za P ilsudsk iim  o M ad csy ty  sIę.
r  pułk piechoty, V pułk częscmwo ^ . p i k
piechioty, pułk a rty le rji potowej, * pu łk  piechoty 

pułk slrzelców, pułk ułanów.________________

Poznali', godz. 151 W edle nadeszłycH tu Wia­
dom ości, szefem  sztabu Piłsudskiego m ianowany 
zosta ł gen. B urkhard Bukacki. W ydał on rozkaz 
do wszystkich D.O.K., aby garnizony n ie  opuszcza 
ły swtoicli m iejsc  i pilnow ały porządku.

Zmiana w administracji woj. 
Łódzkiego.

D owiadujem y się od osoby przyby/ej z Rodzi 
że Wf piątek  wojewoda łódzk i Darowski ustąpił z 
zajm ow anego stanowiska i jego obowiązki uł>jął 
sta ro sta  łódzki p. Remiszewski, na którego m iejsce 
Imianowiany został szef bezpieczeństw a p. Noel.

T E L E G R A M Y .
Katastrofa ze statkiem powietrznym Amundsena.

OSLO, 15. Prezes Tow. Żeglugi Powietrznej 
ogłasza, że statek powietrzny Amundsena „Norge" 
zmuszony został do wylądowania na wysokości 
Point Barrow. Przyczyno katastrofy nie wiadoma, 
gdyż od chwili wylądowania, przerwaną została 
zu p e łn ie  kom u n ik acja  rad iow a.

Podwyższenie kosztów utrzymania w Berlinie.
BERLIN, 15. Urząd statystyczny ogłasza, że 

koszta utrzymania za 13 dekadę maja podniosły 
się o 0,7%. Najwięcej zdrożały produkty rolnicze 
o 0,9%.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,

Horoskopy wyborcze 
na Litwie.

,echued na Litvvic. K ^ y "  przed M m  laty Ł  
at się w Kownie Sejm, ktorego okres ^ d ą c ji  o 
uf.nip sic- skończył, sy tuacja  wewnętrzna i tiuę 

l i v S  S S y  przedstaw iała się pod wielu 
niż dzisiaj. W  ciągu kliku 

U ostatnich zaszły wypadki, k lo re  nje m o g ą  po 
i l a f ‘“f i P b «  u na’ układ sit .  przyszłym  Scj- 
aie Litwy Kowieńskiej.

Od początku istnienia państw a litewskiego 
hrześćijauska dem okracja  spraw uje niemal ni© 
udzielnie rządy w ty|m kraju. Rozporządza ona c 
iraw da bardzjo nieznaczną większością w Sejmie 
pclnakże ścisły sojusz-z dwom a stronnictw am i, bar 
[zio blisko  od chrześcijańskiej dem okracji stoją- 
cmi- 'Związkiem Gospodarzy W iejskich (na 
r a ^ o i , .Federacją P racy" (na lewo) pozwalał 
® u  ,,księżowskieniu stronnictwu utrzymywać się
irzy władzy.

B'e(l,..n byłoby tw ierdzić, że na Ljtw ie panuje 
s tro i parlam entarny. W  gruncie rzeczy istnieje 
arn do czynienia dyktatura większości i t o w j  
zości, ldóra utrzym ała się w  drugiej kadencji >ej- 
rfowej jedynie dzięki silnej p resji w yw artej na  

wyborcze.
Stronnictwa nie rządow e nie odgrywają na 

Jitwie tej roli, jaką zwykle przypada w udzla e 
ipozvcji parlam entarnej. Opozycja metylko  ̂ m e 
yywiera żadnego wpływu na bieg spraw państwo 
yych — co jest nienorm alne zwazywszy na takt 
e liczebnie jest bardz© silna — ale jest na kaz- 
lylm kroku skrępowana >w! .-wypowiadaniu swyc i 
toglądów i w ujawnieniu zgubnych skutków poił 
yki upraw ianej przez partje  rządzące.

Gdyby partje  te były scelmentowane w łasnym  
K>zyty\vn\im p r o g r a m e m , gdvby potrafiły p'rze- 
jiw stawić obozowi ciirześcjańsko- dem okratyczne 
nu zw arty  i silny blok mniejszościowy — istiRaty-

»»

by szanse, że opozycja w Sejmie litewskim uzyska 
należne je j m iejsce. N iestety tak nje jest. Ani 
blok praw icow y z p. Smetaną na czele, ani socja l­
dem okracja stroniąca od ,,burżuazji", ani w resz­
cie m niejszości narodow e: Polacy, Niem cy, Żydzi 
i Rosjanie, nje u jaw niają  w yraźniejszych asp irac ji 
do wytworzenia wspólnego frontu  obronnego.

Aie sytuacja kraju, zarów no wewnętrzna jak  
m iędzynarodowa, dom aga się coraz gwałtowniej 
radykalnej zm iany dotychczasowych m etod rzą 
dzienia. Polityka systematycznego politycznego i 
gospodarczego bojkotu najbliższego sąsiada LIt 
wy m ści się na nje i straszliw ie. N aturalna ro la  
Litwy, tego kraju położonego na skrzyżow aniu 
wielkich dróg handlowych, z Njeimiec do R osji i 
z Polski nad Bałtyk została zupełnie zignorow ana. 
H andel i przem ysł zam arły. Bezrobocie stale 
w zrasta, a o jakimkolwiek kredycie zagranicznym 
melma mowy dopóki trw a  jednostronny opór Litwy 
przeciw ko nawiązaniu z Polską stosunków chocby 
tylko komunikacyjnych i pocztow ych.

Położenie m iędzynarodow e Litwy również nie 
jest do  pozazdroszczenia. Od trzech lat zgórą 
rząd kowieński zaznaje na tyim gruncie tylko n ie ­
powodzenia. szczególnie od strony Ligi N arodów  
Rewindykacje litewskie w sprawie Wilna przecho­
dzą w  fazę beznadziejną i chroniczną, a wszelkie 
usiłow ania zm ierzające do wysunięcia tej sprawy 
przynajm niej pośrednio, na  forum  międzynarodo 
w e kończją się fiask]dm. Obecnie rząd litewski do­
znawszy od strony zachodniej tak gorzkich n ie­
powodzeń, zw raca się w stronę wschodnią, prow a­
d zą0 7 rządem  sowieckim rokow anja w sprawie 
paktu gwarancyjnego, uznającego praw a Litwy 
dlo Wileńszczyzny. Wie nikt n ie może się łudzić, 
że sukces tych' rokow ań polepszy m iędzynarodo­
w ą sytuację Litwy. W  rzeczywistości raczej osła­
bi on je j pozycję wi stosunku do m iędzynarodow ej 
Organizacji genCwskjej. ,

N iepodobna przewidzieć naw et w przybliżeniu 
wyników wvborów, nie wjdmy b'owjem do jakiego 
stopnia w ładze litewskie będą w możności oddzia 
łtać pośrednio lub bezpośrednio, na wyborców.

4e  z a p r a w a  do  p o d łó g

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
i składach farb. 2034

(Zważywszy ria poziom kulturalny k ra ju  i stopień 
uświadom ienia politycznego, stw ierdzić m ożna z 
pewnjością, żc istnieją w tym względzie bardzo 
szerokie możliwości. W  każdym razie, ro zp a tru ­
jąc  wytworzoną sytuację z punktu widzenia logiki 
politycznej, t.j. przykładając do niej inijarę is to t­
nych wpływów, jakieimi rozporządza part ja  rządzą­
ca  w  społeczeństw ie, należałoby oczekiwać p()raż 
ki chrześcjańskiej dem okracji (m ającej w Sejmie 
[obecnym tylko cztery głosy większości). 'A* wów­
czas ujawni się potrzeba kompromisu z. opozycją 
co m usi pociągnąć za sobą zmianę kierunku poli­
tyki litewskiej, która, jak dotychczas, prow adzi7® 
kraj w  p roste j linji do katastrofy. ąr s.

Sowiety i strajk angielski.
Sowieckie związki zawodowe przesłały  do Don 

dyn u czek na 25 tysięcy funtów , jako pomoc d la  
strajkujących. W  liście dołączonym, do czeku z we
sowieckie powołują si? na międzynarodową ^on
solidarność p ro le tarja tu  u pieniądze przeznaczają 
na odparc ie  ataku kapitału  angielskiego. T rąd e  -  
Uniony odrzuciły jednak d a r moskiewski, ośw iad 
czając, że f u n d u s z e  strajkow e s ą  w ystarczające na 
potpzyby robotników. Angielski M. S. Z. z lego p o ­
wodu w yrazi1 ubolewanie i oznajmił, że lego rodzą 
ju interwencja w sp rany  wewiiętrz. 'Aiiglji nje wp.łyi 
nie pomyślnie na stosunki polityczne między W iel­
ką Brytan ją a Związkiem  SOwjetów.

T rudno było przypuszczać, aby tak doniosłe 
wydarzenie jak s tra jk  w Anglji odbyto się bez 
wmieszania S o w ie tó w . Z chwilą, kiedy nadzwyczaj 
ne dodatki na ulicach Moskwy doniosły o wybu­
chu slrajku generalnego w Europie oczekiw ano 
chwili, kiedy Sowiety „w sadzą swe trzy grosz e ‘ w 
spraw y a n g ie ls k ie ..  W  chwili jednak gdy angielskie 
syndykaty "robotnicze walczą o polepszenie bytu 
robotników walka ich cjeszy się nietylko p lato- 
niczną sylmpatją Sowietów ale i usiłowaniami po 
parcia  Imalerjalnego. Tenże sam rząd sgmx iecki pod 
obuchem k r y z y s u  ekonomicznego przygotow uje ra  
svkkici klasie robotniczej dotkliwe uderzenie wy 
migające c ię ż k ic h  o f ia r  od robotników.

^16 kwietnia Roimitet Centralny Zw. zawodo­
we©© górników rosyjskich otizy|m ał zawiadomie­
nie o rew izji uposażeń górniczych w R osji Sowiec­
kiej Wyższa R ada G ospodarstw ^ Ludowego po­
stanow iła zredukować sumy, k tó re w płacają so­
wieckie przedsięb iorstw a na rzecz funduszu ubez­
pieczenia społecznego- Postanow iono także zm niej 
szyć koszta pom ocy lekarskiej dla robotników o raz  
zniesiono zwyczaj dostarczan ia  przez fabryki u- 
meblo w an i u robotnikom, ^adecydow-ano, i oho ł- 
nicv im u s/ąz  w łasnych  pensji opłacać wodę gaz i 
elektryczność. Zredukowano fundusze na utrzyimy 
w anie dom ów  robotniczych wypoczynkowych oraz 
sanatoriów  i zmniejszono subwencje przeznaczo­
ne na ośw iatę robotniczą.

•Związek górników  zaprotestow ał przeciwka 
tym ograniczeniom, /łom acząc, że przerzucają on© 
r .i^ a ^ t’ncfo«Tlnrla>\vs\rft coeialnfioo na barki ro b o t hi*
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K e. Maimy więc tu do czynienia z wyraźayps kon- 
llikttto  gospodarczym między robotnikami a rzą- 
ileto lwi Rosji Sowieckiej. Jest to konflikt podobny 
do konfliktu angielskiego. I tu i ta to  chodzi o ima 
terjalny byt robotnika. Jeżeli jednak W! 'A'ngijii ka­
pitalistycznej nie dziwijmy się walce pracy z ka­
pitałem. — analogiczne objawy iwi Rosji socjalis­
tycznej wzbudzają poważne refleksje. Ten szcze­
gół V jio lilvki robotniczej Sowietów warto zano­
tować w chwili, kiedy Międzynarodówka koitounis- 
tyczna apeiuje do robotników świata, aby podtrzy 
ińali 'robotników, angielskich' w ich' walce o po­
praw ę bytu. Można powiedzieć, że polityka sowiec 
ka posuwa się dw otaa drogami: jedna zmierza do 
pognębienia swycli przeciwników politycznych', dru 
ga dio konsolidacji wewnętrznej. Redukcje plac ro* 
botniczj-ch w Rosji spowodowane są włfaśnze kry­
zysem gospodarczym i koniecznością uzdrowienia 
przem ysłu m . CL

Z T eatru ..
W Sobotę, 15 b. m. wystąpią nasi artyści 

z premjerą wesołej farsy „Raj zamknięty" dającą 
moc wesołości tak potrzebnej w dzisiejszych 
czasach. Dekoracje nowe. Obsada sztuki pier­
wszorzędna, a gra jak już wiemy.

W Niedzielę i Poniedziałek powtórzenie „Raj 
zamknięty", a we Wtorek znowu premjerą świetnej 
komedji angielskiej p. t. „Dzikus", Martleya Ma- 
mersa.

Uroczy „Gałganek" ukaże się po raz ostatni 
na popuiarnem przedstawieniu po zniżonych cenach 
(od 30 groszy do 2 50 zł.) w Niedzielę, 16 b. m. 
o godz. 4 po południu.

Kierownictwo Teatru zaznacza, że przedsta­
wienia będą się rozpoczynać punktualnie t. j. 
wieczorowe o godz. 8 min. 30 i popołudniowe 
o  godz. 4-ej.

K R O N I K A

1 6 S O B O T A
Jana de la Salle W., Zofji Wd.

W. słońca g. 3m . 42. Z. g. 7 m. 21. 
A  W. g. 6 m. 29 r. Z. g. 10 m. 57 w.

— Z T-wra W io ś la r sk ie g o . Zapowie­
dziane na dzień 16 b. m. otwarcie sezonu wioślar­
skiego w K. T. W. niniejszym odwołuje się.

— U roczystości ku czoi a m .  Bugu- 
m iła . W dniach 22 — 25 maja r.b. odbędzie się 
ku czci św. Bogunrla uroczysty obchód w Uniejo­
wie, ziemi kaliskiej, gdzie Święty młodość swoją 
spędził i gdzie zwłoki jego w starożytnej Uniejow- 
skiej Kolegjacie spoczywają oraz w sąsiednim Do­
browie, gdzie w XII wieku utworzył parafję i zbu­
dował kościół. .

Na uroczystości te spodziewane jest przybycie 
kilku ks. ks. biskupów, przedstawicieli rządu, Sejmu 
i Senatu, licznego duchowieństwa, wybitniejszych 
kaznodzieji Polski i tłumów pielgrzymek z całego 
kraju.

— Od N ar. O rg. K ob iet. Przypominamy 
naszym członkiniom o zwykłem zebraniu, które 
odbędzie się w niedzielę, dn. 16 maja o godz. 5-ej 
po poi. w sali szkoły pani A. Otrębskiej, przy ui# 
Poprzeczno - Warszawskiej. Narząd.

— P o d z ię k o w a n ie . Magistrat m. Kalisza
niniejszym składa podziękowanie W. Państwu inż. 
Olszewskim i Przybylskim ^ r®ncuski) za
ofiarowanie jednej pary sarenek dla Pnrku miej­
skiego. Prezydent miasta M. Szarras.

— W ielk ie  Ś w ię to  A m e r y k e ń e k ie .
Wobec zbliżającej się daty zwrotu arkuszy adreso­
wych, Komitet Obchodu 150-lecia Niepodległości 
Stanów Zjednoczonych spodziewa się, ze Kierow­
nictwa szkół nadeślą cały materjał do dnia 15-go 
b . m , ażeby oprawa adresów mogła byc na czas 
wykonana.

Na podkreślenie zasługuje fakt, te  Szkolnic­
two Kresów w zrozumieniu doniosłości tego aktu, 
nadesłało już z wielu miejscowości, wypełnione 
podpisami uczniów i nauczycielstwa arkusze i słu- 
iy  dobrym przykładem dla pozostałych ośrodków

Adres komitetu: Warszawa, Nowy Świat Nr. 72, 
Amerykańsko-Polska Izba.

— „ U w ię z io n y  p i lo t"  w  „ O o z le ”. Ocze­
kiwany z niecierpliwością zarówno przez młodzież 
jak i przez dorosłych piękny film lotniczy p. t. 
„Uwięziony pilot" już od 12 b. m. budzi zachwyt 
w tłumach widzów, którzy, zapełniając codzień 
salę kinową po brzegi, śledzą z zapartym odde­
chem bohaterskie smaganie pilota z opryszkami 
puszcz amerykańskich. Bohater tego filmu Tom 
Mix (występuje w roli Toma Wickersa) zadziwia 
wszystkich swojemi czynami. Nad program do 
wyżej wymienionego filmu wyświetla się przeza­
bawną komedję („Elektryczne mieszkanie”) odsła­
niającą tajemniczy rąbek przyszłości. Dla udostę­
pnienia wszystkim obejrzenia powyższych filmów 
Zarząd Koła Lotniczego w gimn. im. T. Kościuszki 
ustanowił ceny miejsc b. niskie zarówno dla mło­
dzieży jak i dla dorosłych. Początek przedstawień 
w piątek (14 b. m.) o godz. 3.45 p.p., w sobotę 
(15 b. m ) i w niedzielę (16 b. m.) o godz. 1.45 p. p.

Uwaga! Powyższy program demonstruje się 
tylko 1 raz dziennie. Ostatnie przedstawienie od­
będzie się w niedzielę o godz. 1.45 po poł. Dochód 
przeznacza się na dalsze prowadzenie rozpoczętej 
budowy samolotu sportowego w modelarni lotni­
czej przy gimn. im. T. Kościuszki.

— O d zn a o zen la  s t r a ż a c k ie .  W dniu 9 
maja r. b. przed gmachem strażackim nastąpiło 
rozdanie świadectw na przyznane przez Główny 
Związek Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej 
znaki „Za wysługę lat" Świadectwa te otrzymali:

Za 50 lat: Ignacy Ziółkowski.
Za 45 lat: Dużański Anastazy, Tscheu Adolf.
Za 40 lat: T. Sznajdar, L. Siarkiewicz, H. Raa­

be, J. Walczak, J. Lewicki.
Za 35 lat: W. Pawłowski, H. Baumgart, S. 

Budzyński, W. Markowski, Antoni Mokrzycki, M. 
Danielewicz, W. Mecwaldowski, A. Breliński, A. Szu- 
kalski, A. Beatus, F. Kopański, W. Olejnik.

Za 30 lat: S. Jarnuszkiewicz, M. Nadobny, J. 
Zieliński (senjorf, S. Wojciechowski, P. Kucza, G. 
Hempel, E. Szefler, J. Wielgosz, A. Jaworski, H. 
Aulich, P. Pecold, F. Jaworski, J. Walendowski, 
T. Walczak, N. Kozanecki, J. Sas, A. Wróblewski, 
Z. Bartoli, Z. Mrowiński, F. Bogdański.

Za 25 lat: F. Marszał, S. Jankowski, A. Go- 
lanowski, A. Wojciechowski, A. Szmaja, A. Płócien- 
niczak, A. Jeżyk, J. Matuszkiewicz, W. Sypniewski, 
J. Głowinkowski, S. Leśniewicz, A. Raabe, W. Ol­
szewski, J. Frontczak, S. Wanat, M. Matyjaszkie- 
wicz, E. Rzęczykowski,

Za 20 lat: K. Mostowski, S. Wolny, J. Skrzyń­
ski, K. Stabno, R, Grzybowski, J. Kaźmierczak, 
S. Czapiński, J. Berendt, A. Franke, E. Bartczak, 
M. Łągiewski, B. Mecwaldowski, M. Łapczyński, 
J. Pawlak, P. Zelcer, K Papuziński, A. Stawicki, 
A. Skiermański, Izydor Erlich, A. Graczyk, J. So­
bolewski, M Blewoński, A. Paczesny, W. Kamiński, 
A. Drobnik J. Drobnik, F. Kubicki.

Za 15 lat: J. Zieliński, (jr.), F. Kamiński,
J. Berent, J. Szymczak, M. Szeptuch, W. Stępiński, 
W. Marchwicki, A. Grosz, J. Radomski, M. Wypych, 
A. Gorzelańczyk, W. Godeł, J. Aulich, T. Aulich, 
J. Cichy, J. Habierski, J. Szczepaniak T. Babow- 
ski, F. Knychalski, W. Kuczyński, F. Kutiaj, W. Sob­
czak, E. Gregor, W. Wasilewski, M. Szurmiński, 
M. Dutkiewicz, M. Jaśniewicz, L. Rondol, M. No­
wacki, A. Jaruntowski, L. Mielcarek.

Za 10 lat: J  Maciejewski, A. Nowacki, W. 
Rajewski, L. Sawicki, S. Pasik, J. Nowaczyk, 
A. Oberszkalski, J. Jakubiak, T. Krzyżanowski, 
J. Latuszewski, S. Wochlik, R. Papuziński, I. Hoff­
man, K. Papuziński, E. Buchwicki.

— U lg o w i t a r y fa  na p r z e ja z d  z  u z ­
d r o w i s k .  Wzorem roku ubiegłego, od dnia 15 
maja wprowadza się w życie na okres do 31 paź­
dziernika r. b. taryfę ulgową na przejazd powrotny 
z uzdrowisk krajowych.

— K r a d z i e ż e .  P. Arkusz Gema zamiesz­
kała ul. Majkowska 18, zameldowała w komisar­
iacie o kradzieży zawiasów wartości 30 zł.

P. Szydłowski Antoni, zamieszkały w Gutowie 
pow. pleszewskiego, zameldował w policji o kra­
dzieży roweru wartości 200 zł.

— „O statni (12) n u m e r  ty g o d n ik a  
„Comedia" poświęcony jest w większości swej 
8-mio kolumnowej objętości życiu artystycznemu 
Wilna. Artykuły pierwszorzędnych piór wileńskich 
a to: „Pokłosie Reduty", „Wyprawy artystyczne 
Reduty", Smok wileński", „Zycie muzyczne Wilna" 
obfita kronika teatralna, wileńskie wiadomości li­
terackie, teatr żydowski w Wilnie, repetuar teatrów 
wileńskich. Pozatem życie artystyczne kraju,
leraCKie, lenir repeiuar icauuw

— L o ter ja  fa n to w a  o to a r a r z y sz e n la  wileńskich. Pozatem życie artystyczne kraju,
re te r a n ó w  1868 r .  Ciągnienia Loterji Fan- zwłaszcza stolicy: ostatnie koncerty, na marginesie
>wej Stowarzyszenia W eteranów  1863 r. odbyło  ---- - w cvrku. Wrnnilr- i
ę w dniu 30 marca b. r. publicznie w obecności 
o tarjusza  Stefana Olszew skiego w lokalu Pogoto- 
ia Ratunkowego w Warszawie przy uh Leszno 58.

Tabele oraz fanty można odbierać w biurze 
yrekcji Loterji, w Warszawie, ul. Wspólna JSfc 7,
iL 150-01.

Termin wydawania fantów upływa z dn. 30 
a je 1926 r.

zwłaszcza stoucy: ohouhc aunceriy, na marginesie 
turnieju tanecznego w cyrku, kronika krajowa i 
zagraniczna zamykają obfitą treść bogato ilustro­
wanego numeru.

Cena n-ru poj. 60 gr. Redakcja i Admini­
stracja ulica Hoża 18, teł. 139-60.

Z E  Ś W I A T U .
— D ziw n y z e g a r e k .  Nierzadkie są wy 

padki, że zegar, który długi okres czasu służył ja 
kiemuś człowiekowi, z chwilą śmierci właściciela 
nagle przestaje chodzić. Jednakże do niespotyka­
nych dotychczas należy następujący wypadek wręcz 
odwrotny. Pewien robotnik w Newport posiadał 
starożytny zegar, który odziedziczył po ojcu. Zaz­
naczyć należy, że ojciec jego przed śmiercią pro­
sił, aby zeger ten włożono mu do trumny. Pole­
cenia tego synek nie spełnił. Mimo nieustannych 
reperacyj zegarek nie chodził. Przed paru tygod­
niami umarł robotnik i tak, jak ojciec zażądał, aby 
zegarek zamknięto razem z nim w trumnie. Za­
dośćuczyniono jego woli. Jakież było zdziwienie 
obecnych gdy w sekundę po umieszczeniu zegar­
ka w trumnie począł on chodzić. Rodzina zmar­
łego wstrzymała się godzinę z przykrywaniem wie­
ka, jednakże zegarek nie ustawał. Zamknięto więc 
wieko, przez które dochodziło miarowe tik-tak 
zegarka.

W yłączna sprzedaż

B A L T I C  
RADIO

najlepszy s p r z ę t ,  
s z e m a ty , kom plety 

jdo budowy i 
^gotowe o d b io r n ik i.

M. MńJERAN, Kalisz, Babina 1.

Kącik radjowy.
K o r z y s ta n ie  z  b r o a d o a s t in g u . Posia­

dacze niezarejestrowanych dotychczas radjo-stacyj 
odbiorczych winni je zarejestrować do dn. 15 maja 
r. b. w przeciwnym razie pociągani będą do odpo­
wiedzialności karnej. Podobnie i na przyszłość 
wszyscy chcący zainstalować radjo-stację będą mu­
sieli uzyskać upoważnienie a nie stosujący się do 
tego przepisu pociągani będą do odpowiedzialności 
karnej. Od 1-go maja wszyscy posiadacze radjo- 
stacyj odbiorczych obowiązani są do uiszczenia 
opłat abonamentowych za korzystanie z produkcyj 
broadcastingowych trwających codzień przez czte­
ry godziny.

Opłaty te wynoszą:
1) Od radjoodbiornika w mieszkaniu prywat­

nym dla użytku abonamenta lub w instytucjach 
rządowych, komunalnych, zakładach naukowych i 
lokalach stowarzyszeń kulturalno-oświatowych (dla 
członków), szpitalach, przytułkach i t. p. instytuc­
jach — 3 zł, miesięcznie, 8 zł. kwartalnie, 30 zł.
rocznie.

2) Od radjo-odbiornika w lokalach publicz­
nych jeżeli za korzystanie nie jest pobierana opła­
ta — 9 zł. miesięcznie, 24 zł. kwartalnie, 90 zł. 
rocznie — o ile zaś jest pobierana opłata — 20 zł, 
za każdy seans lub 350 zł. miesięcznie.

3) Od radjoodbiorników (bez względu na 
ilość) w lokalach stowarzyszeń radjo - amatorów 
lub w przedsiębiorstwach sprzedających radjo-apa- 
raty — 6 zł. miesięcznie, 16 zł. kwartalnie, 60 zł. 
rocznie.

Opłaty te  muszą być wnoszone z góry w cią­
gu pierwszych 7 dni danego okresu za które opła­
ta  ma być uiszczona. Opłaty te inkasować będą 
urzędy pocztowe w imieniu spółki „Polskie Radjo".

R A D I O — M A J E R A N
K a lisz , u l. B abina I.

Wielki wybór części do budowy odbiorników, 
dokładne szematy i opisy, szwedzkie komplety do mon­
towania B a lt io .  , .

Odbiorniki A e r io la  1—2 i 3 lampowe działające 
bez akumulatorów — odbiór na głośnik^ wszystkich Sta­
cji europejskich. Odbiorniki Z a t a w i a  4 lampowe. 
B a l t io -  S ta b ilid y n  5 lampowe, T e  l a  6 lampowe, 
H a rd y -K u to  6 lampowe, U ltp a d y n y  8 lamp.

G łośnikiF a lc o ,H a llo p h o n , M e lla v o x , B r o w n ,
A m p l i o n ,  R a d l o g l o h .  C l a r i t a n

Lampki katodowe P h i l ip s ,  P .T .R .  T u n g s r a m ,
■ aro o B i-O ara m .

Baterje anodowe zawsze świeże, zwykle i do ła­
dowania, akumulatory 2 i 4 volt. Ładowanie a k u m u ­
la to r ó w . Naprawa odbiorników.

P o r a d y  fa c h o w e  b e z p ła tn ie .
T0RA-P~ S j " " F 0 r e W e ”  • R™ °  A“363
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Zwiększenie intensywności 
gospodarstw rolniczych.

' f f  Wiadolmp, że bieda jest dob’rym nauczycielem 
I te ciężkie kilka lat nauczyły naszych rolników 1 jed 
nej rzeczy, której i|ia zaw sze brakow ało — p ro ­
w adzenia rachunków,, zwrócenia uwa&i n a  o p ła ­
calność gospodarstw .

Gospodarz m ałorolny, który przed w ojną z tru 
dtejm d a l się nakłonić do stosow ania pew nych u- 
lepszeń rolnych, który poprostu nie czuł potrzeby 
aby usilnie s ta rać  się o podniesienie w ydajności 
siwej ziejmi, teraz zmuszony je st do wytężonej p rą - 
Cy, dto m y le n ia  o lepszej upraw ie gleby, spipw a- 
tłzaniu nąwlozów*
F  W arto  się zastanowić" nad ty|m objawem : W

o łre s ie  inflacji, kiedy to w ieś nie w iedziała po 
p ro s tu  co robić z pieniędżtra|i i ch łop  kupow ał fo r­
tepiany, dywany, kobiety strofly się w  jedwabie 
1 aksam ity, naTtłady gospodarcze robiono minimal 
łfe. Mało tego, Wl wielu okręgach* zaobserwowano,

że gospodarstw a się opuszczały, bo właściciele 
zajm ow ali się albo rentownjejszym o wiele szmugi- 
lem, albo oddaw ali się w rodzpnem u lenistwu.

D opiero gdy kryzys gospodarczy, d o ta rł aż do 
wsi — poczęła się ludność zastanawiać.

Spraw a zwiększenia wydajności ziem i, podnie 
sienie^ kultury rolnej s ta ła  się ak tualną,, nie dzfę'- 
ki książkotm, odczylolnf, ale ciężkiej konieczności; 
ch łop  nfelmleckj;,, czy francuski wcześniej zdał 
s|obie spraw ę z powag! pracy na roli i  dujtną jego 
byłpj gdy na w ystaw ach rolniczych, czy też w 
czasopism ach fachowych m ógł się'poszczycić ja­
kiem ś nowem ulepszeniem, większym urodzajem , 
lepszym rezultatem  hodowlanym.

N aszym  rolnikom ta am bicją b y ła  zupełnie ob­
ca i tło byłp złeta, bo tylko wtedy ;można mówić o 
bogactwie państw a, gdy każdy z jego obywateli 
dąży do powiększenia produkcyjności swego w ar­
sztatu i uw aża za sw ój obowiązek zdobyć się r,a 
maksimum w ysiłku. Ze jesteśm y na dobrej d ro ­
dze pracy,, śwla'dczy rozw ój organizacji rolniczych 
zwiększające się czytelnictwo gazet fachowych', 
frekw encja w  szkiotach rolniczych. Dobrze też

świadczy organizowanie coraz szersze współdziel 
ni rolniczych, ciężka w alka z u trudnianiem  zbytu 
na produkty rolniczje. W  ten  sposób i rolnictw o 
wchodzi na racjonalne tory,

Dzięki tak iej pracy można naprawdę myśleć 
o zakrojonej na szeroką skalę intensyfikacji gos­
p o d ars tw  rolniczych, podniesieniu i ulepszeniu u- 
praw y ziemiopłodów, hodowli podniesieniu p ro ­
dukcji i dochodowości.

f/*> poruszenie się rolnictw a jest dopiero w. za 
czjątkach, to też trzeba wielkiej uwagi zarówno
czynników państw ow ych jak  i społecznych, by te­
go ruchu  nie stłum ić. Rolnjctwu należy się bez­
warunkowo pewna stała  opieka, a przynajm niej lolml/Y,™ ______  . _______  J. 1 . • L _____r

5 \ł . P .

JEDYNA w  KRAJU WYTWÓRNIA

S M O Ł O L E U M
UWAGA: Używa s ię  bez podgrzew ania.

JAGC-KONSERWATOR

Najlepszy, naprakłyczniejszy  najtańszy p repara t do 
:hów papowych, b laszanych, cem entow ychm alow ania dac' 

i gontowych.

P rep a ra t szybkoschnący, zabezpieczający żelazo od 
rdzew ien ia , bardzo trw ały i ekonom iczny m a terja ł do 
m alow ania balkonów , balustrad , ogrodzeń w szelkiego 
rodzaju , m aszyn i narzędzi rolniczych.

JA G O -M A SA  
J  A  G 0 - K  L E J

M aterja ł do uszczeln ian ia  uszkodzeń dachowych.

M asa do nak le jan ia  papy.

I
Tow. Zakładów P rzem ysłow ych  „J  A  G  O ”
S . GOŁEMBOWSKI, K. JANISZEWSKI, Z. ZIELIŃSKI i S -k a

Sp. z o. p.

Zarząd: Nowowiejska 16, teł. 282-20.
Fabryka: Praga-Mińska 46, tel. 50-12.W A R S Z A W A
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Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz modelowania podług najnowszych żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. Górnośląska M  50, m. 4.

System kroju angielsko-francuski, nauka trwa od 6—8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7.

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r.
Zapis tylko do 10 czerwca, następne zapisy 1 września.
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f  Z  5—
| Z A K Ł A D

L ,  ja lsr sk H lo tD iM j i grawerski
St. Prymasiewicz

u  Kalisza, plac św . Józefa 1.
Wykonywa wszelki e roboty O 
w zakres jubflerstwa wchodzące.
B iżu terja  z ło ta  i brylantow a,
sygnety herbow e rzn ię te  w kam ieniu , OBRĄCZKI ŚLUBNE 
oraz w szelkie rep e rac je  i przeróbki ze sw oich i pow ierzonych 
m aterjałów .

Na obecny sezon  sportow y polecam  się  z w ykonaniem  
w szelkich żetonów , odznak sportow ych, m edali, gwoździ na sz tan ­
dary w sreb rze , złocie  i em alji. W szelkie graw irow ania napisów, 
oraz s tem p le  w m eta lu  do tu szu  i laku.

Kapuję złoto 1 srebro po cenach najwyższych.
■U W A G Al O brączki ślubne 

poczekaniu.
dla przyjezdnych wykonywam n a!
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|K A J«am C Z N !E J NISZCZY

O D  CI  S  ł \ l
SK O R EZB R U B iA ŁĄ ! BRODAWKI

A P. K O W A L

eoWu 6Ł0WY
DLA

DOROSŁYCH
znak fab r

TT

U U B O a. CKEM, - f  ARMAC

AP.KOWALSKI ( a k  j
w WAASIJkWiK

PIEGI źtiłte plamy 
i pryszcze

nsowa: „Crem de Rose“
Żądać w sk ładach  aptecznych i 

perfum eriach .
Skład główny:

S«. K O PEĆ, W a r sz a w a ,  
C hłodna 55. 650

Uczciwego znalazcę torby 
damskiej pozostawionej w par­
ku w środę w południe, upra­
szam o pozostawienie sobie 
torby i pieniędzy, a o łask. 
zwrot, za wynagrodzeniem, do­
wodów osobistych.

Adres: Łazienna 15, m. 19, 
H. Weinberg. 649

PIEC
do palen ia  k a w y

(ilość palenia 20 kg.) 
j e s t  do s p r z e d a n i a .

W iadom ość: Fibich, O strów  Wkp.. 
Raszkow ska 34. 62©

Do wynajęcia

P I E K A R N I A
z całkowitym urządzeniem, 

może być zaraz.
W iadom ość: W iejska 1, godz. 1 — 

3 p.p. p. S tankiew icz. 644

E l e g a n c k i e
i skrom ne suknie, kostjumy 
i okrycia wykonywa facho­

wo obeznana o s o b a .
Zamówienia przyjmuje się do domów 
prywatnych, ewentualnie może wyje­
chać na wieś do dobrego domu zie­

miańskiego.
Ul. B row arna 6, m. 8, III p., 

(fron t), od 2—4 pp. i 8 w ieczorem .
593

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Michała Tabaki, 

rocznik 1896. 637

SUPOBYW
(w pudełkach z sitk iem )

jedyny wypróbowany środek usuw ający 
bezpow rotnie

POT i NIEMIŁĄ WOŚ z  RĄK, 
NÓG i PACH.
Labor. Chem . Farm .

„Ap. K ow alski" ,  W arszaw a, Miodowa S.
570

Nie
do zdarcia

są
obcasy i podeszwy

BERS0NA.
Elastyczność ich nie da się porównać z elastycznością żadne}; 
innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie przewyższa skórę,. 
Pomimo, że BERSON używa surowców w najlepszym gatunku, 
obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko prawdziwych

B e r s o n o w s k i c h  
o b c a s ó w  i p o d e s z w  g u m ow ych .

BERSONA są najlepsze.

P-fuk „G azety e J" 'Aleja Józefiny, 1, iWydawca „G azeta K aliska^ Sp, z ogr. odp. JKecfaktor W. K’ATW AJ*.
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GAZETA KALISKA
P ism o cod sien n e, p oiitycim e, tp o ie e in e  i ekonom iesne.

CIMA N M I O l i  
U 1 vim iffia. U ftp styp o  

to ń  i, I I I p. 11. 
Mtknbp p. II, irjp^i p. I.
AlftU u i a w T inohoim^
life, 11. M v  I . N . 1 M. 

Uvula ii I ii 7

Nr. U l (8339) Piątek, diia 14 mąja 1986 r. Kek ZIZITI

Dodatek nadzwyczajny.
Rząd Polski o zaburzcniacl) w stolicy.
PARYŻ (Radjo). Wczoraj poseł pol­

ski w Paryżu Chłapowski z poznań­
skiego ogłosił następujący komunikat 
w sprawie zaburzeń w stolicy. Rząd 
Witosa w oelu wstrzymania rozlewu 
krwi zgodził się aby obie strony wo­
jujące cofnęły swe wojska w ten spo­
sób, że środek Warszawy pozostanie 
wolny. Dalej rząd wydał odezwę do 
ludności, w której wzywa ją o popar­

cie i zawiadamia, że marszałek Piłsud­
ski został wyjęty z pod prawa.. Rząd 
dalej komunikuje, iż minister wojny 
Malczewski przedsięweźmie wszelkie
najostrzejsze środki, aby zamach zo-

>.

stał jaknajprędzej zlikwidowany. W koń­
cu dodaje, że prowincja jednogłośnie 
potępiła marszałka Piłsudskiego i że 
wysyła na pomoo rządowi posiłki.

„Eefflo Gdańskie" otrzyfflafa* 2 W arsztt% wfe*. 
Ci następujące:. Godzina 3 w nocy. — Walka toczy 
się na placu Trzech Krzyży. Do Warszawy przy.
był 60 pułk piechoty S ta r o g a r d z k i ze Skierniewic 
1 3 pułki poznańskie. Kćpnendę objął nad wojskami
rz^dowenni gen. Rozwadowski.

Komenda korpusu w  Poznaniu została zmie­
niona, dowództw0  o b ją ł gen. JTausnęr.
'Tworzą się gorączkowo lewicowe oddziały robot­
nicze, jako kadry W pojmoc Piłsudskiemu.
• Marszałek Sejmu Rataj konferuje z Kościał- 
kowskilm, (Wyzwól.), Prezydent Wojciechowski po 
dobno wyjechał z Belwederu. Piłsudski odrzuca 
zawieszenie broni i żąda natychmiastowego ustą­
pienia rządu. Podobno część Piasto wcó w jest za 
zaprzestaniem walk bratobójczych'. Rząd urzędu­
je .W Belwederze. . —
£ .Warszawa, godzina 11 rano. Gał® Wąrsząwą 
jest W ręku BIłsudczyków. Broni się jeSzcz© Belwe- 
idee 1 ’Podchorążówka. .0 godzinie 4 w nocy za- 
kWgzała się ostra .wali*. Są ranni i zabici.
*j Piłsudski oczekuje nptowcy z kfeśów WBcłiod

nich'. Spieszą Sttu na ponroiC Rydz-S®g^ I geW.
Berbecki. i : •

Szkołę podchorążych atakują Piłsudczycy. — 
Witjos wydał drugą odezwę, że zgniecie rewoltę 
wszelkieitni śrjodkami.

Ifotnicy rządowi boimbardują komendę miasta 
na Placu Saskim, gdzie zamieszkał Pijsiidśkf. Bot- 
nicy Piłsudskieg[o zaś bombardują Belweder i Pod'- 
chorąźówkę. Dworce kolejowe obsadzone są przez 
rewoltę. Pociągi nje odchodzą. Piłsudski wydał o- 
dezwę uspakajającą. _

Warszawa, godz. II. Generał Berbecki i gen, 
•Rydz-Smłgly zdołali przeciąć linję Warszawa — 
Wilno i w pośpiesznym tempie zbliżają się do 
Warsząwy na pppioc Piłsudskiemu.

Warszawa, godz, 11. Odsiecz ze Uwow« nie 
doszła do Warszawy, ponieważ kolejarze zatrzyj 
mali pociągi. Wojska wysiadły w  BuWinie.

Również pomoc wojsk rządowych z Poznania 
doszła do Warszawy tylko częściowo.

Warszawa, gpdz. 10 i pół wiedz* Z garnizon 
nu warszaWskiegia za Piłsudskimi oświadczył* się:

20 TVulK piecBoty, 21’ gu1» CzęStfWW, Wi Ralf i  
piiechloty, 1 pułk artylerjf polowef, OT pułk pitełtoty 
1 pułk' strzelców, 7 pułk ułanów, 1JT *; .

Strzelcy PIłsudsłde#i z KrakóWla i ©iWpOf 
szą dp Warszawy. ]

Generał Żeligowski zabity.
»W samej Warszawie djoszfo do waJS, w trgłfr 

ciei których zostało zabitych I rannych 200 osóflk 
Nabito również gen. Żeligowskiego* J

Poznań, godz. 15. W;edle nadeszłycłl itoh  
domości, szefem sztabu Piłsudskiego mfiWOWfcf 
postał gen. Burkhord Rukacki. Wydął on 
do wszystkich D.O.K^ aby garnfeony “i* ORUWMII 
ły swoich miejsc i pilnował* p o rząd ź  .'..Q4  :g.

Z ostatniej chwili.
Dowiadujemy się, *e wojaka rsądawa 

wydały komunikat, w którym komunikują, 
że wojska Piłsudskiego sostały odparta i 
obecnie walka toezy się na Un]l placu 
Saskiego.

bm F^ty, msmp- Sejn wyuawca — „Uazels KallaKi" ip . z osr. odp.
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I it iu iiiin  it io n  . l i ) .  —
l i  prw iiiji i  prniylka
p tn t iT i.........................I ri.50p.
Zipuiii   ................ I d . —

Im  ptjiijifup tptiplint 11 p .

Nr, 111 (8339)
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Sobota, dala 15 maja 1926 r,

CENA OGŁOSZENI 
Za 1 w iem  milim. lab jego miejsęe di 

atronie 1, 2  i 3 gr. 1 0 . 
Nekrologi gr. 10, iwyęzajne gr. 5 ,

ADRES REDAKWTPADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. (Józefiny 1. Tel. J6  9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieęzorem.

Rok XXXI V;

Dodatek nadzwyczajny.
Prezydent 51ojciecl)owski

zrcehł su urzędu Prezydenta Rzpiitej.
WARSZAWA 15. (Urzędowo dono 

szą); Pan Prezydent Wojciechowski 
zrzekł się godności Prezydenta Rze­
czypospolitej i zdał władzę w ręce

konstytucyjnego z a s tę p c y  swojego 
marszałka Rataja. Pan marszałek Ra­
taj objął urzędowanie 15-go o godzi­
nie 1-ej w nocy.

Premjer SI. Sitos już podał się z gabinetem do dymisji,
fetópa z o sta ła  przyjątą

WARSZAWA 15. Prezes Rady Mini­
strów Wincenty Witos złożył jeszcze 
do rąk byłego P. Prezydenta Wojcie­
chowskiego podanie o dymisję całego-

gabinetu, która została przyjętą, 
Obecnie o iie nam wiadomo pełni 

obowiązki ministra spraw wewnętrz­
nych wice-minister Olpiński.

Przebieg ostatn ich  wypadków.
Garnizon krakowski po stronie

marszałka Piłsudskiego.
Dowiadujemy się z Krakowa, że po wczo­

rajszych: delnijOnslracjacii ua cześć jmars załka 
sudskiego, garnizon krakowski oświadczył się po 
stronie m arszałka Piłsudskiego. Gen. Szeptycki, 
dotychczasowy inspektor aitmji w Krakowie, opuś­
cił m iasto  i (wyjechał do Katowic. — W Krakowie 
panuje zupełny spokój.

Sytuacja kraju.
Jak się dow iadujem y w chwili obecnej sytuac 

ja uW kraju p rzedstaw ia się następująco:
Spokój nie został nigdzie zakłócony. p Q slro-

nic m arszałka Piłsudskiego zdeklarowały się do­
tychczas korpus w arszaw ski, korpus lubelski kor 
pus łódzki, korpus wileński, korpus brzeski i - 
korpus krakowski (oez^okręgu górnośląskiego).

Marszalek Piłsudski rozporządza w obecnej 
oliwili dwudzjestu zgórą pułkami.

Istnieje nadzieja, ze w ciągu dnia dzis'ejszego 
walki będą ukończone-

Ijistorja  u b ie g łe j  nocy.
Godzina J2 w nocy. W  czasie s ta rć  pomiędzy 

wojskami rządowemu i m arszałka Piłsudskiego 
było ofiar przeszło 300 w  zabitych  i rannych. ”

Większa część W arszaw y opanow ana jest przez 
wojska m arszałka.

Pułki poznańskie i pojruorskie do W arszawy 
przybyły,

N arady na placu $aski|tff w  sztabie generaliom  
trw ają

Godzina 2 w nocy. Jak nąm  donoszą pod Bel 
w ederem  miały miejsce utarczki wojskowe. Na 
stronę m arszałka Piłsudskiego przeszła część 
pułku, raz jeden pułk całkowicie. Cytadela pod­
dała się m arszałkow i.

Olrzymaliśmy pojfwierdzcnje, że gen. Żeligow­
ski żyje.

Dlaczego Belwederu nie zajęto?
Cod z. 3 w* nocy. Belweder nie został zajęty 

tylko ze względu na osobę p. P rezydenta S lanista 
wa Wojciechowskiego, cieszącego się ogólnym S a 
eunkieiai i poważaniem-iw k ra ju .

Druk „Gazety Kaliskiej" -  ^ e ja  JóżeffńyT 17 Wydawca — „Gazeta “Kaliska" Sp. z bgr. odp. Redaktor W RADWAN.




